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egtoizeń mi i-ej ®4?oaie 

wieffsg petitowy sak, 2,00 
m  Ul ej skosie—mk. 1.50 
m, rV fej stronie — 0,75 t ,  
■ s S e i ł s a e  ia wisrga 
gsnfcCKtowy — mi, 2,50, 
Ilrofe&e cgłossenia po 10 
łm . isa wyraa. Najnisdejs?® 
irobse cgicssesie mi. 1.50.

leSeksja i ASministiaeJa 
iaiesgesą się po i M4-yaa 
gssy ni. StasososaoTsle® 

kiej w Sesaswss.

Prenumerata wynos!: Z o i
s®eniem rocznie m. 42.S0 — 
półrocznie m. 21.00—kwas- 
klnie ®, 10,50—miesięoaa® 
m. 3.50 z przesyłką po®s« 
Iową 3 m. 50 i., miesięcs- 
aie. Cena numeru poje- 
iyńczsgo — 30 fen.

la iak c ja  otwarta od S ras® 
S® f wlecz, — Rękopisów aa” 
icslanyeh redakcja nie swraea.

Aim s dla listów i lepessj 
„Iskta*, £&sn«wlee. •zleialk polityczny, tpahczny I Hteraokl

Oddziały własna w Będzin]® 
el. Małachowskiego 9, wDą- 
feswi® tsl, Sienkiewicza M e

w Warszawie
oraz  w szystke  je j Oddziały zakupują z polecenia Ministra Skarbu

ZŁOTO I  SREBRO
dla p rzesz łeg o  §aal<a P o lsk iego  po  cenie nominalnej.

Do wszystkich obywateli Polski zwracamy się z w ezw aniem , aby  
przyczynili się do zgromadzenia zapasu kruszczowego, który będzie pod
staw ą na*'7ej pr7ys?łei waluty . v ..

Zakupione oraz składane darmo sum y ogłaszam y w m ies ięcz
nych bilansach pod nazwą: Złoto i srebro dla Banku Polskiego.

Dyrekcja Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej.

Na ogólneżądanie po raz drugi w Sosnowcu.
W piątek 23 maja b.r. w sali T e a t r u  !V o > v o < § e l wystąpi

autor
Krowoderskich 

Zuchów
z komedją z życia paskarzy p. t,

Komedja ludzi sytych11.
W przedstawieniu biorą udział pierwszorzędni art. scen  krak. 
B ilety od 2 —10 mk. już m ożna nabywać w księgarni „Wiedza".

« □

%  d n i e m  1 - g o  m a | n  r .  h*

f lfz iil!  t o k i  Aiistilacli- Vuiersfiiego p rzeszły  p il za rząd

jako  jej Oddziały nadal prewadzone będą w następujących miejscowościach:
Jarosław, Jasło, Kraków, Lwów, Newy Sącz, Przemyśl, Rzeszów i Tarnów*

DYREKQJA POLSKIEJ KRAJOWEJ KASY POŻYCZKOWEJ'

u m i l i
Gimnazjum żeńskie

J. Krzymowskiej
w Rędzinie, u l. K ołłątaja  1. 35.

Zapisy codziennie od 9 —  3 .
Egzaminy dla kandydatek zapisanych, 
3 ,  3  i  4  e z e r w e a ,
Szczegóły na miejscu.

m m m m sm m uń
M  K r a j o w e j  R a s y  P o ż y c z k o w e j  5 l y t o  m  ; g j | M
islrn ioi Orirhtalu nsrial nrawarbrina karla w nsetsasiafivnh miaioneuvncpiaoh* Hr i  ■ I  J  J®

Od 20 do 26 maja 1919 roku. Dla dzieci wstęp wzbroniony.

Charlotte Corday
D ram at współczesny w 6 aktach analog ją  wypadków osnuty  na tle  rewolucji francuskiej , ze  

mi artystam i Mia Marą i Wiktorem Biegańskim głównych.

UWRGfl. Począ tek  o godz. 5, w niedziele i święta o 4-ej.

Do obrazu przygrywać będzie świeżo zaangażowany skrzypek lau rea t  warszawskiego k o n se r
w atorium  p ftdolf Liljen.

k i n o

Sfinks
W

Od poniedziałku 19-go. do Niedzieli 25 m aja  włącznie,
Pierwszy raz w Sosnowcu!

Amerykański obraz detektywny

Z A M A C H  G A D Ó W
Nadzwyczajny dra-nat w 6 aktach, V  roli giównej słynny detektyw JAMES BROWN

D ram at powyższy trzym a widza od sam ego początku do końca w największym napięci u 
Do obrazu  przygrywa nowozaangażowany due t artystyczny. I ___

Niemcy w dalszym ciągu 
urządzają komedję z pro- 

.testami przeciwko j,pokojo- 
jowi gwałta". Oczywiście 
za złe tego tego braćby im 
nie można, gdyż wiemy, źe 
bandytów urodzonych odra
za na ladzl uczciwych prze
robić się nie da. Łajdackie 
jednak metody, stosowane 
przy tych protestach, wywo
łać  muszą wstręt i obrzy
dzenie ka tym przydepta
nym, ale jeszcze nie zdep
tanym gadom.

W Berlinie, naprzykład, 
każą niemcy protestować 
przedstawicielom narodo
wości obcych. W tym gnieź* 
dzie zbrodni i rozpasty źyjg 
setki złodziei międzynaro
dowych, satenerów i tym 
podobnych wyrzatkdw, któ
rych część większa nie po
siada żadnej przynależności 
państwowej. Te- męty przy 
zachęcie rząda socjalistycz

nego protestajqprzeciw  po
kojowi gwałta.

Jeszcze wstrętniejszą ko
medję zaaranżowano w a- 
biegłg niedzielę w Katowi
cach, gdzie krzyżactwo po- 
przypinało sobie do czapek 
napisy w języka polskim 
„Nie chcemy należeć do 
Polski".

Cel tego oszustwa zrozu- 
miemy, jeśli weźmiemy pod 
awagę, źe w niedzielę w Ka
towicach bawiła komisja ży
wnościowa amerykańska, 
która prowadzi pertraktacje 
o dostawę Śląskowi ziem
niaków z Poznania, oraz 
dziennikarze angielscy i a- 
merykańscy, sprowadzeni na 
ten dzień umyślnie z Berli
na do Katowic.

W liczbie 7 przedstawi
cieli prasy znajdowali się 
korespondenci: „Daily iylail“, 
„Daily Chronicie", Eweniag 
Post" i in. oraz ajencji te-
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Program Hr. 41. Dla dzieci i młodzieży wstęp wzbroniony. 
O d 20 go  m aja  1913 r.

=  N o c n y  l r̂ et  =
sensacyjny dram at w 5 cząś. z przygód słynnego JO E  DEEBSA.

A?jh9bJ 5 ut«ro?ay państwa 
p e t  protskterete® Stanów 
ZJ«d®o®soayeh. Aija Mniej
sza b ęiile  sajaąózaa* pssez 
Grecję, Włoehy i F/iraiję. 
Aiglja otvayma ważae efiry  
wpływa w Mtzipatasajl.

N A D  P R O G R A M :
Uroczysty pochód 3-go maja w Warszawie.

f  ° ^ C5 ^ 5 kS L F>rzy9ryWa k o n c e r t  d u et- D yrekcja  zastrzega  so b ie  prawo zm iany obrazu  

Początek przedstawień — o godz. 5, w niedziele i święta — o godz. 2

legrafićznej „Associated  
Press".

Wszyscy ci koresponden
ci sq  żydami niemieckimi, 
możemy tmęc mieć pojęcie
0 treści wysianych przez 
nich opisów manifestacji.

Oczywiście [te lotrowskie 
sztaczki nie wiele pomogą 
hakatystom, których o sta 
teczne zgnębienie i ajarz- 
mienie jest jedynym celem  
wojny światowej.

W każdym jednak razie 
sztaczki te nie pomogą spra
wie naszej, która— przyznać 
trzeba,— nie jest jeszcze za 
łatwiona tak, jakbyśmy so 
bie tego życzyli i jakby w in
na być załatwianą, gdyby w 
grę nie wchodziły Interesy 
materjalne ententy.

Przed kilka ftaprzykład 
dniami, zaproponowano nam 
natychmiastowe zawieyzenie 
broni na froncie galicyjskim 
pod grozą cofnięcia w szel
kiej pomocy ze strony en
tenty.

Sytaacja przedstawiała się 
bardzo groźnie, ale w yrato
wali nas z niej akreińcy, 
rozpoczynając ofensywę, 
która kończy się katastro
falnie: wczoraj atracili Z a
głębie naftowe, o w najbliż
szym zapewne czasie zma- 
szeni będą do ostatecznćj 
kapitulacji.

Ta zaaważyć masimy, że 
armja Hallera, o ile polegać 
m ożna na informacjach pra
sy warszawskiej, nie bierze 
odziała w pogromie akraiń- 
ców, a to na wyraźne ży
czenie Ameryki, która m ia
ła  podobno przyrzeczoną 
przez akraińców eksploa
tację nafty na okres lat 50. 

Jeszcze niewyraźniej przed
staw ia! się sprawa Śląska  
Cieszyńskiego, przyobieca
nego znów czechom  przez 
Francję na mocy jakiegoś 
tam okłada czy traktata. 

(Ikład, rzecz prosta, zawar
ty bez nas, nas obowiązywać 
nie będzie i na gwałty cze
skie po aporania się z a- 
kraińcami potrafimy odpo
wiedzieć po polska.

Czesi wogóle potrafili 
stać się benjaminkiem en
tenty, która do nich bynaj
mniej nie stosuje zasady 
sam ookreślenia narodów.

Czysto niemieckie okręgi 
Czech z 5 miljonami niem- 
ców f przyznano czechom,- 
przyłączono do nich słow a- 
waków, wbrew woli tych o< 
statnich, a obecnie mają być 
dołączone do Czech: część  
Śląska Cieszyńskiego, Spiż,
1 Orawa z ludnością czysto

polską, oraz „korytarz" na 
północy Węgier aż do gra
nicy ramuńskiej z 800 tys. 
ladności raskicj-

Tek się postępuje z Cze
chami, a z  polakami?

Oprócz ziem czysto pol
skich, k tóre ententa chce 
oddać czechom, skrzywdzo
no nas, pozostawiając przy 
Niemczech powiaty pslskie: 
sycowski i namysłowski na 
Śląsku Średnim, dalej za
chodnie powiaty Poznań
skiego i Prus zachodnich, 
wreszcie nie ^całkowicie 
przyznano nam Gdańsk, a 
w czysto polskiej części 
P rus W schodnich ma się 
odbyć plebiscyt.

Te dwie miary stosow a
ne do nas i do czechów 
muszą budzić w nas rozgo
ryczenie, ale jednocześnie 
rośnie w nas wiara w siły 
własne oraz przekonaaie, że 
zdołamy się obronić przed 
apetytam i sąsiadów i nie 
pożądając cudzego, co na
sze — zabierzem y 1

(«■•)

Kontr propozycja 
niemiecka.

Paryż, 19 maja.
(Td. wŁ „Iskry*)

„Matia* dowiaduje się, że de
legacja niemiecka złoży konfa- 
renejf pokojowe] w d. 23 maja 
następujące zasadaieza propo
zycje:

1) N emcy obstają przy 14 
punktach programu Wilsona i 
żądają plebiscytu we wszystkich 
okręg sch wschód aieb, które 
przyssano Polsce.

2) Co do okręgu Szary, to 
niecący stoją na stanowisko, 
wyrażonym w nocie, wystoso
wanej w tym wzglądzie do ea- 
taaty. (Okrąg ten miałby zo
stać w rękach niemców, którzy 
jednak wydobyty węgia! odda- 
wiliby Francj )•
; 3) Hiemcy zobowiążą się do 
odbudowy zburzonych miejsco
wości, przyczyno muszą być im 
czynione wszelkie ułatwienia, 
oraz winien być im dostarczony 
materjał, potrzebny przy te] 
pracy.

4) Ilość  wojska musi być tym 
czasowo wyższą, niż przewiduje 
traktat pokojowy.

Ha dowód swych dążeń do 
rozbrojenia Hiemcy gotóws są 
wydać całą swoją flotę wojeaaą 
z czasów pokojowych wzamiaa 
za zwrot floty handlowej.

Jsżsli powyższa kontrpropo
zycja nie zostaaie przyjęta, rząd

niemiecki w pełnym składzie 
odmówi podpisu.

„Mitin* przypuszcza', że w tyra 
wypadku ebessy rząd Niemiec 
musiałby ustąpić, a Jego miejsce 
zajmie rząd 3 kierunków .socja
listycznych (socjaliści większości, 
soc. niezależni i komuniści.)

Żadnych ustępstw !
Geaewa, 18 maja.

(Tal. wł. „Iskry*).
Telegra® H rrasa  a daia 

weseygjsssgo doaosf, że enten
te po 8 daissh  ©bzsd w estat- 
@isa tygodniu sad  w saystk im i» 
netami Nismieg nie mogła m  
smsbló żednyeh ustępstw .

P eitrak taeje  p ś a le n n e  a 
Nie®eami łswać b ę ią  w dal
szym eJąga.

Pokój z Turcją 
i Bułgarją,

Roterdam, 19 maja. 
(re i. $1. .Iskry*).

„Daily M*il“ donosi a P*- 
yyża:

Del*ga»Ja pokojowa turseka 
so stała aaweawaaa do W er
salu na ostatni tydzień mej a, 
bułgarska na pierwszy tydzień 
ezerwea.

Do 15 e ierw sa ukońesone 
będą wszelkie układy.

Termin dla Niemlee prze. 
dła&ony będzie najwyżej do 
10 ta i.

Warunki pokoju
dla Austrji.

Wiedeń, 17 maja.
Z Amsterdamu donoszą: „AU- 

gemafcen Hssdelsbladst* przy
nosi wiadomość swego pary  
sklego korespondenta o warun
kach pokojowych, przedłożonych 
delegacji aastrjaekiej. Warunki 
te brzmią;

1) uznanie trzech nowych re
publik, powstałych na gruzach 
byłej Austrj';

2) zniesienie służby wojsko1 
we!;

B) przekształcenia ar raj i au- 
strjaekiej w milicję ludową;

4) wydanie zapasów amunleji 
i ciężkich arrant;

5) zburzenie fartów na grani
cy rumuńskie] i na brzegach 
Adrjetyku;

6) wdrożenie kroków sądo
wych przeciw tyra osobom, któ
re naruszyły zwyczaje wojenne;

7) żagluga na Duaaju prze
chodzi pod zarząd Ugi narodów;

8) Baaat z Tem eiv.ram przy
pada Jigosławji, a Rumueja 
zajmie większą część Siedmio
gród*;

9) Ausłrja otrzymuje drogę 
do morza i prawo używania linji 
kćlsjowej i doków w Trjsście;

10) południowy Tyrol przypa
da Włochom.

Bulgarja się dąsa...
Genewa, 19 m sja.

(Tal, wł. „Iikty*).
Z Paiyża Soaossą, że B ił- 

garja na weiwaaie e s ts i ty  o 
prsysłaBie ielegaajf pokojowej 
nie dała słotą! żadnej odpa- 
w ie lif .

Koniec Turcji.
Amsterdam, 19 maja,

(Teł. wł. „ I ^ y " )
Pzzysiłośó Konstantynopola 

so stała ostaisesnie uregulo
wana. Miasto stanowić będiie 
własność Zwiąsku narodów. 
Amesryks, F.-aaeja i Aaglja 
otsaym ają wspóiaie m andat 
SESEsądnanla Konstantynopo
lem.

„Telegraf* donosi a Paryża:
W  koł&ob, abl żosyęh i§  

kosfereneji pokojowej mówią, 
że o układnie pokojowym s  
T arsją  nie może być mowy, 
gdy! w sssasie najbiJżssjm  po 
§ wiekaeh swego panowania 
Tureja, jako psństwo, prza- 
staje istnieć.

Dotydhasas wiadomo, de 
Tareje europejska prsypadnlć 
częśsiowo GresjJ, nesita  zaś 
utworzy a Konstantynopolem 
wolne państwo międzynaro- 
Sowę.

Krfinita.
KALEND/IRZYfC,

D ziś w środę 2 t b. m  W iktora.
Jutro  w czwartak 22 b .m . H eleny  

i Ju lji.
Wschód słońca g. 3 ns. 50.
Zachód „ g. 7 m, 55.

O gólna.
M inhter skarbu nauczy d e 

ism  jęz. polskiego. W „Moni
torze Polskim* ogłćssono m - 
etępująsy okólnik min. skarbu 
Karpińskiego do w szystkich 
urzędów m inlsterjum  skarbu:

„Pressę w ssystkie podległe 
mi urzędy nie używać n^Sal 
w pism ash urzędowyoh i w 
biuro Tośel w yraśtń , p rze ję
tych z języków blurokraeji 
austrjaskiej, niemleekiej I ro 
syjskiej, zupełnie obiygh tu* 
ehswi języka polskiego i nie 
zrozum iałysh dla wszystkich, 
naprzykładr v itu m  (iśwind- 
ozeaie), ex off) ( i  uraęda), 
t  ie a t  kaneelarja (awagk dla 
kaneelasji), eitissime (b. pil 
se). aprobata (sgsds, saiw ler- 
d ieaie), f*s#yknł (seszyt), in- 
d fz  (wykas). pragm atyka, s ta 
tu t służbowy (astsw a, albo 
przepisy służbowe), w powoła
niu się na... (powołają* się, 
albo pewołajemy z’ę na...), 
pismo tutejsze, tam tejsi*  (pis- 
m a MN.), za wyjątkiem  ( i  wy
jątkiem ) i t. d.

Należy także uanleohaó uży
wania zbyteesnyeh zwrotów, 
jak  „szanówna f  r m * .  „wlel- 
meżay*. „mam ssssszyt* , „do 
wysokiej aprobaty* i t. d.

Przy pisaniu sprawozdań, 
wsiosaów  i listów należy prze- 
sirzegać styla jssaego i zw ięz
łego, przy esy® prosaę możli
wie aniksć wyrazów obsyib , 
ponieważ język polski jest 
dość bogaty, aby starszy! na 
użytek saszysh  u fsę iów .

Bm k bilstów, lub bilety n ie 
właściw e. Na moey zarzą

dzenia ministra komunika*]! 
w obrębie dyrekojł kolcow ej 
warssawskiej 1 radomskiej od  
S. 15 maja r. b stosowana są  
nasłępująse p rsep is /i 1) Po- 
dróżai wlani okazywać b ile ty  
przejazdowe właisiwym  f an .  
kojonarjussom na każde ieh 
żądanie. 2) Podróżny—ben bi
letu plaei potrójną senę za  
przestrzeń przejechaną, jeżeli 
zaś staeja wyjazdu nie może 
być ustalona, pł**i possw óraą 
©osę biletu, m  gałą praćstrzeń 
przez poeiąg przebytą, nie 
m^iej jednak, niż 10 marek.
3) Pdlsóżsy, k tóry  zajął m iej- 
sae w klasie wyższej — nie
prawnie, w iaiea uiśsló po- 
enwóraą różaleę — nie m niej 
mz  10 mk. 4) Podróżny, e i -  
mawiaią^y natychm iastowej 
zapłaty należności, będsie usa- 
s ię ty  z poolągi i poolągnięty 
do odpowieiztalnośol karnej, 

nasadzie praw obowiązują- 
eyćh. 5) Kto, ale mają* z a 
m iaru wyjechać, zajmie m iej- 
ses w poelągu, przygotow a
nym do o ijssd u ,—p ła ti 6 mk. 
kary.

M aterjały  o  spraw ach r o 
bó t dcsych. Wydział prasowy 
minister] ora pracy i opieki społ. 
zwraca s!ę z prośbą do wszy
stkich robotniczych i włsśsjań- 
skich orgasizfcji zawodowych i 
pelityczsych (Zwiąski zewodown, 
rady róbotnicze, partje) o nad
syłani* do wydziału (Rysia 1) 
okazowych egzemplarzy wszel
kich wydawnictw perjodycznyeh 
i nieperjodyczsych.

Jednocześnie wydział uprasza
0 nadsyłanie wszelkich materja- 
łów dotyczących sprawy robot
nicza], Jgko to odezw, rezolucji, 
uchwał, komunikatów i t. p. w 
3 egzemplarzach.

W obronie nietykalności 
poselskiej.

Pp. Klemensiewicz i inni zło
żyli interpelację do ministrów 
spaw wojskowych i spraw we
wnętrznych w sprawie narusze
nia nietykalności poselskiej p a 
sła Zsfji MOraczewskiej,

W interpelacji piszą:
„W piątek, dnia 9 maja r. b. 

poseł Zćfja Mara szewska zamie
rzała wyjechać z Krakowa d e  
Lwowa pociągiem pospiesznym, 
odchodzącym z  dworca krako
wskiego o godz. 7 min. 30 wie
czór. Zajęła miejsce w przedziale
1 ki, w którym było Już kilks 
pań i kilku wojskowych. Ze 
chwilę zjawił się oLcar, który, 
oświadczą wszy, iż Jest oficerem 
komendy dwśrea, w tónie ka
tegorycznym zażądał, Sby wszyst
kie kobiety opuściły przedział, 
ponieważ rzekomo miał oa b /ó  
zarezerwowany dla oficerów.
Z powodu olbrzymiego natłóku 
publiczności szukanie m lejsła 
gdziekolwiek indziej było naj- 
zapełaiej bezcelowa. Powołując 
się aa swą legitymację posel
ską I aa przapastkę do Lwowa, 
poseł Moraszewska óświadczył*, 
źa opuści przedział wówczas, 
gdy konduktor znajdzie Jej inne 
miejsce. N t to ów oficer, któ- 
r«gó zachowanie się świadczyła
0 zupsł iym braku wychowimio
1 taktu, zew iłd  podniesionym 
głosem: „Niish ml tu pani nie 
imponuje swoją legitymacją po 
selską — m / wiemy dobrze, 
kto to Jest pan M jraczewski i 
pani M Oraczewska".

Psłaiący obowiązek kóman- 
danta sticjl również w niegrze
czny sposób potraktował p. Mo- 
raczewską.

Skutkiem t*go zajścia poseł 
M Oraczewska nie mogła ju izn ą - 
bjźć miejsca w przepełnionym 
pociągu i musigła ze szkodą 
dla sprawy, w której wyjeżdżała 
dó Lwowa — zostać na dwórcu 
do następaega pociągu, który :
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-odjachał z Krakowa dopiaro o 
gods. 12 min. 30 w nory.

Przeto podpisftal zapytują:
1) Co pp. ministrowi* zamie

rzają uczynić, aby togo rodzaju 
aadużyda aia miały mlejssa 
■nadal?

2) Czy skłonni są zdać spra
wozdanie wysokiej izbie, jakie 
poczynili kroki, aby wisay fifi- 
cer zoslał pociągnięty do od
imwledzialności?

V
Dlaczego nia mamy 

papierosów?
C zy m onopol ty tu n  owy je s t 
po trzebny. — Co trac i skarb  

' sia ^gospodarce dyrekcji m o
nopo lu . — Pozbaw ienie skarbu 
jcysków, a  robotn ików  pracy,

W z ta lo ijm  aa posiedziała 
sejmu w da. 6 b. m. projekcie 
polskiej deklaracji kosstyiusyj - 
•nej, czytamy, ii Rzeczpospolita 
uBikbć będzie „mo.iopolf, która- 
h j  ku zyskom skarbu raczej, siż 
ku obywitsii wygodzie i do* 
stępneści spożycia zmierzały".

Rząd zajął więc zasadnicza 
stanowisko w sprawie monopo- 
11 państwowych i sądzi, że na
leży unikać monopoli dla zysku, 
o  lleby miały one godzić w do 
=bro spożywców.

Trudno jast wogóle zrozumieć, 
dlaczego właściwi* istnieje u nńs 
^monopol tytaniowy", otrzyma
ny w spadku po okupantach. 
“Niemcy, jsfeto wyłączni odbiorcy 
wy obów tytoniowych zarówno 
naszych fabryk krajowych, jak 
'wyrobów z Niemiec importowa' 
ssycb, utworzyli w Warszawie 
urząd, który, zatrudniając czte
rech współpracowników, rozdzie
lał fcodzlennia pomiędzy han- 
-dlujących miljony papierosów. 
Obecnie posiadamy dyrekcję 
monopolu tytułow ego, która 
zatrudniając kilkaaastu współ- 
pracowników, nic jednak nie 
dzieli pomiędzy handlujących, 
-gdyż nasz monopol tytoniowy 
nie ma tytoniu. Dyrekcja naka
zała konff.skatę rosyjskich wyro
bów totusowych, które kupcy 
nasi zgłosili do opodatkowania, 
4  j. de pobrania d a  i akcyzy 
aa rzacz skarbu polskiego. Kie
dy zaś pod wpływem tych kon
fiskat handel zamarł, rozwinął 
się natomiast handel potajemny, 
piskarski, dyrekcja ogłosiła, 
i e  przyjmować będzie rosyjskie 
wyr. by do obandarolowania, lecz 
równocześnie wyznaczyła ceny 
m iksym alnt, wskutek czego ce
ny kortowe tytonia rosyjskiego 
podskoczyły w ciągu jednego 
dnia o 40 do 50 marek na fan 
cie. Rąbmy więc w dalszym cią
gu tytuń „szwarcowany". W na
szych powiatach wsshddaich 
pówstał nowy a bsrdzo liczny 
stan fachowych ikontrabandzis- 
nów, którzy pracują dla na
szych spekulantów tytaaiowy:h. 
ftondal ursciwy wyrobami ty tu 
niowymi jest całkowicie sparali
żowany. Spożywcy oczywiście aa 
tym nia zyskują.

Zobaczmy, jakie straty po- 
■ffllósł wskutek tego skarb p ań 
stwa. Według opinji osób kom
petentnych Warszawa zuźywi 
dziennie conajmniej 2 miljony 
„szwsrcowasaych" papierosów. 
Opłata m  rrecz skarbu w wy
sokości 25 marek od tysiąca 
papierosów byłaby przy dzisiej
szych cenach tytoniu, kiedy pu
dełko papierosów „ ft sra" kosz
tuje 13 — 24 rak., minimalna. 
O y a i to dzienale 53 tysięęy ma- 
r@k efektywnej straty tylko dla 
Warszawy, dla-całe] zaś b. kon
gresówki conajmsjej 300,000 rak. 
straty dziennie. Z z zsś stan ta* 

, ki trwa już od 6 miesięcy, prze
to skarb nasz, dzięki monopolowi 

, tytoniowemu, stracił coaijm siej 
54 m'ljosy marek bezpowrotnie.

Dyrekcja monopolu, Iprzemy- 
.słu. tytoniowego bynajm aiej ni*

myśli brać pod swą opiekę. Z a
broniła przywozu do kriju liści 
tytunlowych i fabryki, pozbawio
ne surowca, stanęły. Dyrekcja, 
udzielając pozwoleń na przywóz 
surowca, pozwala go przywieźć 
tylko z Bałgarji, podczas gdy 
producenci mają możność spro
wadzić surowiec z Hblaadji. 
ftgaasi plantatorów greckich ba
wili w Warszawie, proaowali n a 
szym fabrykantom bardzo ko
rzystna warunki dóstawy, lecz 
traazikeja do skutku nie doszłl 
wskutek przeszkód za stroay dy
rekcji monopolu. I dlatego n a
się fabryki tytoniowa stoją ale- 
czynnne.

2 Sosnawta.
L oterja  k lejnotów . Na bo

haterskich obrońców i umęczo
ną ludność L w s a  i Wilna zor
ganizowano lotarję klejnotów 
pad przewodnictwem prezydan
iowej H. Piderewskiej. Ofiarna 
polki ehątaia pozbyły się klej
notów i różnych przedmiotów, 
złożywszy ich 5,000 w darze. 
Of.araość ta nie ustaje, niema 
dalb, aby nie przyniesiono na 
wystawę w hotsiu Eurdpsjskiaa, 
lub do rasgazysu J  Wapińskia- 
go pierścionków, monet, łań
cuszków i t. d. Zwiększa się 
dzięki tomu stale liczba wygra
nych.

W Sosnowcu bilety na loterję 
klejnotów sprzedaje Kasa kra
jowa polska (Warszawska 6). |

Wycieczka nauczycieli d a
K rakowa Nauczycielstwo szkół 
powszechnych okręgów szkol
nych sosnowieckiego i będziń
skiego projektuje urządzić w 
drugiej połowie czerwca 3 ch 
dniową wycieczkę krajoznawczą 
do Krakowa. Za wsgląda na 
przewidziane wyjednanie ulgo
wego przejazdu i zamówienie 
noclegów w Krakowie, uprasza 
się nauczycielstwo o zgłoszenia 
swego udziału w wycieczce 
przad 1 czerwca r. b.

Zapisy przyjmuje zarząd Związ
ku nauczycielskiego w Sisaow- 
cu (al. Warszawska Na 5) co- 
dzieaisie w godzinach od 6 do 
8 wieczorem.

Nasz dodatek nadzwyczajny
o zajęciu Zi głębia naftowego 
rozszadł się dzisiaj w tysiącach 
egzemplarzy.

Co to  je s t?  W Machowie 
utworzyła się jakaś współka pod 
nazwą „M echowi!" z niejakim 
Babiachem aa czele, która po
biera po 5 koroa od korca 
ziemniaków za wskazanie,fgdzie 
je można kupić.

Opłatę taką musiał uiścić p. 
Józef Stawslak, który kapował 
ziemniaki dla fabryki Wsźaia- 
ków w Radzimlcach od p. J ,  
Kleszczyńskiego, a aawet oficer, 
zakupujący ziemniaki dla Lwo
wa, musiał uiś;!ć opłatę piędo- 
koroaową.

Zapytujemy władze, ęo to  ma 
znaczyć: czy jest te  pódatek od 
ziemniaków, czy też jakaś sa- 
mówoiaa spółka źiciercza, pra
cująca pod ochroną władz miej
scowych.

Pocieszający objaw . Wczo
raj przybyli do Sisaowea sp e 
cjalnym pociągiem przedstawi
ciela miaisterjum komunikacji, 
wydziału rucha ora* dyrekcji 
kol. warszawskiej i krakowskiej 
w celu omówienia sprawy zwię
kszania wywozu węgla s Z a
głębia.

Poalsważ spodziewane jest w 
czasie najbliższym powiększenia 
taboru k sl@j swego, gdyż, jak 
wspominaliśmy, da Francji uda
ły się już susza bryjady kole
jowa po parowozy II wagony, 
przeto wymieniani przedstawi
ciela mia. komunikacji om a
wiają jednocześiie z kopalniami 
sprawę zwiększania wydsbyda 
węgla.

Misja amsrykańika żywno
ściowa ze Ś ąska od piątku ba
wiła w Sjssawcu, wiadomość 
przeto pism śląskich, iż misja 
ta widziała m ai fsstacjs nla- 
dzielas jest fdtzywą.

K oncert. W sobotę aajbliźszą, 
i. j. 24 b. m. odbędzie się kon
cert prof. Mazurkiewicza z oka
zji Jago wyjazdu do Warszawy 
na skutek zaproszenia Filharmo
nii. W koncercie wezmą uizlał 
miejscowi artyści. Program b ę 
dzie bardzo urozmaicony, a p o 
święcony muzyce poważnej.

Sprostow anie. P. Kazimierz 
Płudowski, komisarz 5 komisa1 
rjsto mianowany został nie p. o. 
komendanta, lecz pełniącym 
obowiązki zastępcy komendanta 
policji ra. Sosnowca.

Zebranie pracow ników  han
dlowych i praam/słow/ch, która 
odbyło się w abiaglą niedzielę 
w teatrze zimowym nie dało 
żadnych wyników pozytywnych. 
Ooradowsao chaotyctaie, baz 
planu. Komunikują nam o tym 
uciasjtaiey zebrania.

Zwłoki now orodka płdTtań- 
sklej znaleziono wczoraj aa ho ł
dach. I komlsarjat zajął się 
energicznie wyśledzaniem zbro 
delczej matki.

Z Domu ludowego. Wie
czór śmiechu, humoru i satyry 
w Domu ludowym w niedzielę 
ubiegłą odbył się przy wypeł
nionej po brzegi sali. N t pro
gram wieczoru złożyły się dwie 
Jadaaaktowe komedje: „Niedź
wiedź" — Czechowa i „Ciężka 
próba" — B irtaaa. I w pierw- 
szaj i w drugiej najwięcej wy
różnię! się grą p. Ksź siewiez w 
rolach Sbepaaa Smyraowa i ka
pitana okrętu. Dostrajała się 
doń dzielnie p. Tomaszewska, 
k tóri wprawnie i finezją ode
grała rola żoay Mikołaja i baro
nowa!. lekkojedsakże szarłaląc. 
P m  H ifn a a  podobałby się wię
cej, gdyby pamięciowa lapiaj 
opracował role, nie każąc się 
wysilać saflarowi.

W części dragiej pod akom- 
pasjament prof. Mszarkiewicza 
odśpiewanó szereg kupletów, 
piosenek aktualnych aa zaaae 
motywy, przyczyna podobały się 
najbardziej satyrą „Pieśii dzia
da sosnowieckiego" i Rozypaae 
ogłoszńnia „Iskry" i „Kurjera".

Słuchacze spędzili wesoło kil
ka godzia, darząc wykonawców 
sutymi oklaskami.

W ieczór m oniuszkowski. We
czwartak, dnia 29 b. ra,, urzą
dza D im  lądowy „Wieczór m o
niuszkowski" w wykonaniu sil 
artystycznych prof. Jskubó- 
wlsza.

wystrzałem z karabinu zabił 
Borka na miejsca.

Mikołaj B irek pozostawił ro 
dzinę, złożoną z żony i ośmior
ga dzieci.

W następstwie mordu wynikła 
wzburzenie wśród włoścjan, wo- 
bsc czego milicjanci wyeofsli 
się za wsi. Zibójca wadług o 
świadczenie postaranku policji 
komusalnej, gdzie szukał schro
nienia, miał być aresztowany, 
ale nie tylko pozostał na wsl- 
ności, lecz * karabinem w ręku 
udał się do Ridomska.

O dznaczenie po laka Iegją 
honorow ą. P. Fi, T. donosi z 
Lublina pod datą 18 go b. m :

Podczas parady wojsko wij pó 
mszy w katedrze general Voaił- 
lemin dakorował umieniem pre
zydenta Francji porucznika Ja- 
sia Sobańikisg i legją honorową, 
pierwszego polaka a i  ziemi 
polskiej.

Przemawiał gaaerał Halier, 
wspominając męstwo bajońezy- 
ków, do których porucznik So
bański należał od początku i 
których zostało tylko trzynastu,

Kapele wojskowe grały hymn 
polski i francuski.

O napad milicji P.P.S, 
na pochód narodowy.

Sąd okręgowy warszawski pod 
przaw. sędziego Sawickiego roz
poznał sprawę zuchwałego n a
padu, dokonanego w Warszawie 
w d. 5 stycznia 1919 r. z iaspi- 
pseji i pod kierownictwem ist
niejącej wówczas „milicji ludo
wej" P. P. S., używającej n« ra
mieniu czar wane] opaski z lite
rami „P. P. S."

Zuchwale to za]ś:ie, podęzśs 
którego napastnicy znieważyli 
sztandar narodowy, przedstawia 
się, jak niżej.

Diia^5 stycznia 1919 r. ulicą 
Nowy Świat przechodził pochód 
narodowy ze sztandarami naro
dowymi, kierując się w stronę 
zamku. G iy pochód mijał pa
łac Staszica, z Obożnej ulicy 
wypadł tłum, złożony z około 
setki ósób, który począł wyda
wać okrzyki: „Precz zburżuazją", 
„rozbić tę baadę", „podrzeć im 
tę płachtę". Tlamówi tem a prze
wodził osobnik, posiadający na 
rękawie opaskę czerwoną * li
terami „PPS." Po para minutach

kierowany przez owego pp-owe-; 
tłum rzucił się na uczestników 
pochodu naródówego; napaitai 
cy przewrócili chorążego, niosą 
cego sztandar, sztasdar podarli, 
chorążego zaś pobili.

Zerwany sztandar napastnicy, 
mający oseski czerwone z lite 
rami PPS, targali na strzępy 
i rozrzucali po ulicy.

N idbiegły patrol żaadarmtrji 
ujął orzewódcę napastników.

Był to 21 letni ftaioai Kuchar
ski, członek PPS, milicjant ów 
szesnej milicyi partyjnej.

B zdany przez sędziego śled
czego Kucharski tłumaczył się, 
że. będąc członkiem PPS, wysy 
łany był przsz partję na agitację 
na rzacz rządu ludowego, prze
ciwko rządowi burżuazyjnemu. 
W dniu zajścia odbyt się właśnie 
wiec ludowy przy ul. Oboiaej, 
gdzie oskarżony, razem z innymi 
członkami partji, otrzymał po 
lecenie nie pozwalać na mani
festacja za rządem narodowym 
i za wojskiem polskiemu To, co 
się stało wspomnianego dnia 
w czasie pochodu narodowego, 
działo się za wiedzą milicji par
tyjnej i zgideie z zapadłą na 
wiecu w tym dniu uchwałą.

Stawiony wczoraj przed sąd 
oskarżóny twierdził, że nie d o 
puścił się żadnego przestępstwa 
względem pochodu, który robił 
na nim wrażenie pochodu ko- 
munistyczaejo.
H Sąd pad przaw: sędziego S i 
wickiego uznał Kucharskiego za 
winnego i skazał go na zam 
knięcie w domu poprśwy na 
czas jednego roku.

Go biura bandlowep
mw potrzebny -ęgag

M ającym  praktyką — pierw szeństw o.  
M oże  s ię  również zg łos ić  praktykant  
z w ykszta łcen iem  czterok lasow ym  i 

ładnym charakterem  pism a.  
S z c z e g ó ło w e  o ferty  z pod an iem  refe
rencji  — do  filji „Iskry* w Będzin ie .mmmmm

Sekcja W z a j i m t j  Pomocy przy G lrześcjańsk lm  
Tow. Dobroczynności, zawiadamia.

^ M ilicjant ludowy zabił s o ł 
tysa, D i miejscowości Gar&ek 
przybył oddział milicji ludowej 
z Radomska aby dokonać rekwi
zycji zboża i kartofli. Pomiędzy 
sołtysem a Jednym z milicjan
tów wynikła sprzeczka, w wy
nika które] milicjant zastrzelił 
sołtysa Mikołaja Borka.

Według otrzymanych przez 
„G zaleć Częstochowski" tefzr- 
raacji tła zajścia przedstawia 
się, jak aastępaja:

M licjanci oprócz poruesonaj 
im rekwizycji zbaża i ziem nia
ków, zabierali również kary, 
masis i t. p. artykuły żywno
ściowe. O koła gsdz. 2 i pół po 
psłusiaiu jeden z railicjastów, 
niezadowolony z wyzaacionega 
mu mieszkania, żądał natarczy
wie lanego. Sołtys odpowiedział, 
m  innego lokalu nie posiada. 
Milicjant zamierzył się kolbą 
od karabinu, którą sołtys o de
pchnął na bok. W tody milicjant 
odstąpił kilka kroków w tył 1

że w dniu 30 maja 1919 r. w lokalu Towarzystwa pożyczkowo 
Oszczędnościowego w Sosnowcu przy ul. Małachowskiego 11 a  
godzinie 7 i pół w pierwszym terminie i ewentualnie, o godzi
nie 8 i pół w terminie drugim odbędzie się:

Zwyczajne roczne zebranie członków sekcji 
—-  wzajemnej pomocy
2  z następującym porządkiem obrad: 1. wybór przewodniczącego,k r a t a .  2. Odczytanie i zatwierdzenie protokółu zebrania ogólnego za rok 

1917, 3. Sprawozdanie z czynności Zarządu i stanujrachunków Sek
cji za lata 1917 i 1918 r. 4. Odczytanie protokółów komisji rewi
zyjnej ,5. Wybory, 6. Wnioski wolne.

Uchwały Zebrania w drugim terminie bądą prawa -  
m ocne bez wzglądu na ilość osób obecnych.

Zarząd.

We środą dnia 21 maja i czwartek 22 maja
w sili tea tru  Unwoścs w Będzinie wystąpi

Stefan Turski
autor Krowoderskich Zuchów.

Odegrane zostaną: Odegrane zostaną;

iii sitjtr i „iilflil i i i “
arcywesołe aktualne krotochwile.

W przedstawieniu biorą udział pierwszorzędni 
artyści teatrów krakowskich,

SJ
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Zdobycie Borysławia 1 Brohobycia.
Warszawa, 20 m aja . 

(Telegram' R. P. T.)
Komunikat sztabu generalnego z dnia 19 maja. 

Front galicyjski.

I B 1  I  A  — środa 21 mają 1919 rek i. WŁ 1 1 1 .

#ffas*y®
(Złożono bezpośrednio w „fskrze*.)

f<F Złożyli: J . Wróblewski na skarb na
rodowy rb. 5, Sekcja więzienna na 
skarb narodowy f i l  mk. pap., Józef 
Szta jer szereg., policji kom unalnej w 
Czeladzi na skarb ^narodowy 20 mk.

B - i l i  klasowa Szkoła Realni i -  B m z k it i ie z a
w S o sn o w cu , ul. Targowa Ns 12,

zawiadam ia, że egzam ina wstępne do wszystkich klas roz
poczną się dnia 5 czerwca o godz. 4-ej po poi.

Zapisy nowowstępujących przyjmuje się codziennie od 8—12.

Wczoraj w nocy nasze 
wojska zdobyły Borysław i 
Drohobycz.

Borysław nie jest zni
szczony.

Inne oddziały zdobyły 
wczoraj Mikołajów i sforso
wały mosty na Dniestrze 
koło Rozwadowa.

Szosa i lin ja kolejowa 
Lwów—Mikołajów jest cał
kowicie w naszym posia
daniu.

Olbrzymia zdobycz w ma- 
łerjale wojennym i w jeń
cach dotychczas nie jest 
jeszcze obliczona.

Nieprzyjaciel ucieka w po
płochu.

Entuzjazm ludności w za
jętych przez nas miastach 
nie da się opisać.

W Samborze pierwszego 
dnia po naszym wkroczeniu 
zgłosiło się do szeregów 
kilkaset ochotników.

Front wołyński.
Na całym froncie wołyń

skim od granicy Galicji do 
Prypeci stoimy nad Styrem.

Wysunięte naprzód patro
le spotkały się z wojskami 
bolszewickimi.
Front litewsko-białoruski.

Bez zmiany.

Manifestacja przeciwsocja- 
listyczna w  Poznaniu.

P o z itń , 19 maja, 
(Tel. ml. ,I»kiy*>.

U i ią lz o s y  w niedzielę, p izez  
M oiaezewekiego i Matuszew
s k ie g o  pierw szy w ieeP . P. S. 

w  P czza im  seaaieził się  w  
łb iz y ttlą  m sa lfestsejt zaro

dową, przeeiwsoejalisiyezną. 
SoejalistOK z ie  poswoloo®  

roale m ówić. D ziesięć iyelę- 
y  atób zebraiyeb  o i śpiewało  

iwakrotnle „Boże ocś Pclską* 
i E ezopziekiej.

Tylko iiterweztji działa* 
tów laredowyek zawdzięeza 

Moiaeiewifei, fie s iló w  za 
Ule zdołał ueiee i  wieea.

Armia rumuńska
w  drodze na Budapeszt.

Paryż, 19 maja.
Paryskrdziemsik ,  Journal des 

O ib its*  pisze:
.Wskutek żądania zawieszenia 
oni, wystosowanego do koali*
’ przez węgierski rząd so®!®*

1  f ,  wojska uuncńskie zetrzy* 
i lf  sią dnia 3 maja na pra* 
;m brzegu Cisy. Był to 
ak tylko manewr Bili K usi, 
śry eheieł tylko doczekać się 
głego ataku bolszewików rb- 
jskicb, którzy dwa dni przed* 
a  wysłali ultimatum do Ru- 
aoji. W istocie te l ze strony 

* syjskiej zaatakowaao rumu*

rów dnia 5 maja Bed Dnie
strem. Po tym wydarzeniu Bała 
K u b  odrzucił propozycję koalicji. 
W następstwie dnia 7 maja ar- 
mja rurm nska otrzymała roz
kaz prowadzenia dalej swojego 
marszu na Budapeszt.

W przededniu 
zajęcia Piotrcgrodn.

Paryż, 18 maja.
(Tel. P. fl. T.)

Radjctelegr. st. warsz. Z Ko 
penhegi:

Według .Matioeal Tideade* 
silaa armja finlandzka pod do
wództwem gen. ManBerheima 
znajduje się u Wrót Piotrc grodu, 
który będzie zajęty za kilka dal.

Znajduje się cna w Idostrowie 
o  kilka kilometrów od byłej 
stolicy, objętej popłochem.

Przywódcy bolszewiccy już 
wyjechali.

Liczne dzienniki donoszę, że 
koaferencja paryska uzyskała 
cd Finland]! oświadczenie naj
zupełniejszej bezinteresowności 
terytorjalnej na przypadek zaję
cia Pictrcgrcdu przez wojsko 
generała.
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KAWĘ SŁODOWA
— — znaaą ze swej dobroci — — 

SOSNOWIECKIEJ PALRRNI KAW Y

I. Proskirowskfega i S-ki w S u m o .
żądać wszędzie, — żądać wszędzie,

I I ® 6#  U b r a n i a  m ę s k i e  
JPal tu

® p n d M f ©  
S p ó d n i c e

HURTOWO I DETALICZNIE 
PO CENACH ZNIŻONYCH- 

poleca firma

Oufiierman
SOSNOWIEC,

- 9 — Ó  aI- Dekicrta (PoIicyjna);24..

o
N*

*
&
>

PAPĘ i S M O Ł Ę 1 Drobne ogłoszenia. |
s p r z e d a j e  t a n i o

F a b r y k a  P a p y ,  J A B T  0 1 0 1 8
w SOSNOWCU — Małachowskiego Na 30,

13 grube
z odstawa do domu dostać można s  L  
Lemkowicża. Sosnowiec, Zygmunta 1 rćg" 
J a sn e j_______

Fryzjerski senbjerkta
Prokopowioz. _______

potrzebny 
a z . Będain,

r i

O  g ł o s z e ń  I e .

Magistrat m. Sosnowca
poszukuje kupna 500 prętów parceli na przedmieściu 

Pogoń pod budowę gmachu szkolnego.
Szczegółowe oferty wraz z planami sytuacyjnymi 
przyjmuje wydział budowlany, II piętro, pokój 18.

Skład Hurtowy

L P i i i k i i m k i i i i i H i
w Sosnowcu, Modrzejowska 37, 

poleca,:

Kawę pateną w paru gatunkach.
Kawę słodową w paczkach 7» i 7» w najlepszym 

gatunku.
Cukry, łryey firmy Fr. Fuchs ł Synowie w War

szawie i innych firm.
Cykorję Ferd. Bohma i innych firm.
Czekoladki, trufle arakowe, koniak., likier, i t. p. 
Rosmanowska farbka do bielizny w proszku.
Maok, firmy Zygm. Mamlok.
„Szladln", piyn do czyszczenia metali.
Pasta do obuwia
oraz inne artykuły wchodzące w zakres kolonjalny.

E S W Z S H
l a w e t  k o n k u r e n c i  

muszę przyznać, że „ZORZA* Jest jedyna
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Kto raz spróbował,
ten przekonał się,

M A R Y  
iest mlim łtrpenipswi 

PASTĄ do OBUWIA
Pasta „MARY" dziąki swym włas
nościom chemicznym czyn! skórą 
odporną na wilgoć, zapobiega pę
kaniu i. nadaje obuwiu piękny po
łysk. Żądać wszędzie.

Ł lc y l s c j a ,
W  in la  27 Bsaja 1919 o g f l s .  

10-bJ tzzo w mkzzksB a  p,

S n  y Gufcieraian

P o o r ? r » r v T > t  w ydanj w Charkowie 
r  C t iS A J J U l  l i ,  j a  stryki śinbne n s  
im lj Mkrjana i Henryki Giiewicz zaginęły.

Gospodyni X
waniem potrzebna. Kolonia F itzner Gamper 
Dyr. Jnng. _ _ _ _ _ _ _ _

15 stolarzy
binrowych atyln amerykańskiego, Wiado. 
mość’ Adam W elszar, dom p. Langera.
Skapień na Piaskach. ____________

lekcji mnzyki (fortep- 
jan) kilko-letnia prak

tyka, r6wnież przyjmuje haft. Będzin ul. 
Kościuszki dom kolejowy yis a Yia młyna
Laskiera, Zofja Cznmakowa._____________

umeblowanego z oddziel
nym wejściem przy rodzi

nie poszukuje samotny urzędnik. O fe rty  
do adm inistracji . I s k ry* pod ftł 100
P i a w i f i t t a  R6żT"Flnkel8tefn> 
r  I d U l B t & d  aczenica p re le - 
so ra  W arszawskiego Konserm atorjam  
Antoniego Sygietyńskiego, adziele 
lekcji i przygotowuje do Konserwa- 
torjam . Tamże koncertowy lortepjan . 
do sprzedania. O strogórska Jsfe 18.

A p y  w i e l k i e j  rozm aitości w  
i  j . u u £ j  towarze, poleca stoły biu
rowe, biurka, p rase  do kopjowania,. 
lodówkę pokojową rower damski,, 
w aterklozet, otomany, maszyny do 
szycia, garnitury salonowe i w iele 
innych. Centralny skład mebli nowych 
i używanych. B. Błotniewskiego 3-go 
A a ja  22. Uwaga! K rzesła w ojenna
b a rd z o tan io . ___  __

fotograficzny 13x18™  luB> 
10X15 k u p i ę  okazyjnie 

, Iskrze".
Aparat
Wiadomość w

Zaginał

Zaginał

paszport niemiecki wyda- 
_  ńy w Sosnowcu na imi&

Abrama Gimlakiewicza.___________
paszport wydany prze» 
władze polskie w Opalo- 

wie na imię Bomana Moliekiego.

która idealnie konserwuje skórę, nadaje jej 
miękkość, elastyczność i połysk.

W yłączna sprzede! na  Zagłgiile i okełice l  Sayer a j .  Howa 10.
i

pr»y uliey Tsrgcwej 8 
cibędziz się tprsedsZ przez 
publłMuą l i s y t a e j ę  B iż e j  

Bsieaiezyeh pizedKiotów:
1 OTOMANA, 1 EREDENS, ______

6  i r z e s i ł .  i  s t ó ł  1 1  t o a *  O k a z j a
LETA. Teimia osistezsay.

SesBCwiez, 6. 28. 4.1919. 
MAGISTRAT.

• T a n i n n l a  książka chlebowa wyda- 
A U g l l H } i a  na przez kep BRenard.»
na imię Kazimierza Bujakowskiego.

K a p u s t a  k w a s z o n a
do sprzedania po 30 f. za funt. W iado- 
mość ul. grzyw a 1, w oficynie.

R e n e r a o i f i  m a s z >'n  40  szyc ia .: A Ł C p m a U j t ?  pisaniai rachowania-
kos sklepowych, rowerów i t. p. Szli
fowanie noży. Tanio i szybko. Anto
ni Kranc, Policyjna obok składa me- 
li. Wojtkowiaka.

Niklowanie
je  wykonanie nowych Kranc, Poli* 

cyjna, oboit składu Wojtkowiaka.

S o s n o w i e c -  W  a r s z a w a
Co ś r o d ę  wyjeżdżam, załatwiam 
wszelkie interesy handlowe. Wiedo- 
mość: S ienkiewicza 6. m 2.

kaw ał marmuru, w a g  
dziesiętna, otomana, łćżko 

lustro, stół, zeszyty do gry fortepjanowej) 
dywan kino Teatr do sprzedania. Wiado
mość Kołłątaja 3. Sklep._____


